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zonk maz 


Wychodzi' w lirakowie Przyjmują się 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. Rosana a ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
Pe AŚ rolikka Enkis, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską TWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
MONELĄ. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztówą 5 zły m k sd wietsza potytowego za opłatą 


Przedpłata 


przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr 458 


Apne POS. 6 Onze a E Td krajtśców” zi kdi 
publikacyą na stępel rządowy. 


p Listy 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- - r znanych korespondentów. 
racyjne pienişdze.“ EEG" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


> ŻE Zi E CZY GOSP NE TNO 
i Panek PK wy żona ri Kira Wo tbi ia 


ściciela, tak odrębny miały charakter, jeden tylko mając 
punkt zejścia, tojest kieszeń właściciela. 

Rata- Bożego Narodzenia Towarzystwa kredytowego, 
tak zupelnie wpłynęła, jak już dawno się niezdarzyło; 
wysokie ceny zboża pewnie nie zostały bez wpływu na 
fakt ten, Nowe Towarzystwo kredytowe, rozciągające się 
i na mniejsze posiadłości, niezawodnie ma przyjść do 
skutku. Promotor projektu, pan Winterfeld, przyobiecuje 
to ogłoszeniem w dziennikach interesowanym, a ponie- 


toku wam doniósł. Prusy skończą na nowćj porażce. 
Dlatego też może chylą się już zawczasu pod skrzydła 
Anglii. 

Stanowisko tych dwóch pańsiw względem Napoleona i 
Francyi, jest ciągle nieprzyjaźne. Dzienniki londyńskie 
(Times z 9go) i berlińskie , prawią ciągle o wojnie i o 
zamysłach Napoleona, 

Gabinet tutejszy i opinia ludzi politycznych w Aust: yi, 
uważają te obawy za płonne, lub za wyrachowany ma- 
newr dla obudzenia na nowo agitacyi w Europie. 

Wszakże powtarzam com powiedział, że tak z Wie- 
dnia, jak z -Petersburga idą do Paryża ciągłe rady o za- 
trzymanie siły i przewagi rządu lamecznego w zakreślo- 


ii orrespondcncya Czasu. 


Poznań 9 stycznia. 

Zycie nasze towarzyskie zagajone zostało tćj zimy, 0- 
choczym wieczorem tańcującym w Trzy Króle, w jednym 
z zacnych domów naszych, który ogólnego używa usza- 
nowania; wątpimy jednak, by w ogóle świetna była zima, 
z powodu, że mało osób z: prowincyi bawi w Poznaniu. 
zabawach ya ponieważ i w dom. księcia Sułkowskiego, | waż instytut ed ma hyć zapotnie rządowy, 4 Ja bask 
j ig ki ie. żbi w Amici ją- | przez władze administracyjne zarzadzan m, niezawodnie 
rf epa p zet aan ŚCI | rząd pozwoli, by był ustanowionym, w nadziei, że tym 
si abe dicaników aain do  odgrzewania | Sposobem zabije dotychczasowe Towarzystwo kredytowe. 
ra domysów polwarzy, że książe i jego paka l Przypuszczam, że rząd cel swój osiągnie, przejściem dzi- nych traktatami i ostatnićóm wotum narodu granicach. 
dla lego ani aiis na miejscowych zabawach, iż księ- | siejszych dłużników obecnego Towarzystwa kredytowego dó Dopóty, dopóki Napoleon z tych granic niewykroczy, 
ciu z Warszawy dano do poznania, że tam dobrze Kin nowego, jeźli to jak się zdaje, interes im podykluje; stra- może liczyć na przyjażń i wsparcie ze strony Austryi i 


jętym nie będzie, co wierutnym jest fałszem , bo jak: już ciemy w tym przypadku dykasteryą polską, czeg > mocno Rossyi. Czy Anglia potrafi ten stan rzecz rozbić lub 0- 
towadikmy: Aaaa li-dla AE „ad: familijnych ; ABA a. żałujemy, ale to na tém zyskamy, że mnóstwo fortun bejść , to czas pokaże, I 

projektu spędzenia zimy w Warszawie i w domu pozo- | Polskich Baa d da M pEi- g J Mówią tu z pewnością, że p. Titoff, poseł rossyjski 
stał, nie zaś dla żadnych przyczyn politycznych , jak ko- Z Berlina mało wiadomości, minister pokoju wział dy- | w Stambule, już niewróci na swe stanowisko, Mianowa- 
niecznie. dzienniki niemieckie w. swą „publ czność chcą missyą, tak nazywają. ministra wojny, on bowiem głó- | ny na zastępcę tymczasowo pan Oustinoff, nagle #ppadt 
winówić. Obudzenie Życia towarzyskiego, bardzo i nas | wnie: w roku zeszłym, mimo że sobie zrobił przyjemność | A Zdrowiu, i niemoże ruszyć się. z to s 
cieszy, wolelibyśmy by to było w Poznaniu, ale kiedy mobilizacyi , i 30 milionów talarów krajowi w obi u 514, Że gabinet. peteraburgshj badaia dni wi Ę v 

inaczéj być niemoże, dobrze że i na prowincyi ludzie się | 0 M RE 12 'eg pU- | myśleć o nowym wyborze, i osoby godne miary przewi- 
zjeżdżają, poznają; niemożemy tylko dość radzić i życzyć ścił, pokój u!rzymał , Stanowczo wojny się lękając , w | dują, że łacowy padnie na pana z radzcę przy tu- 
prostoty, bo zbytek tak łatwo zarażającą jest chorobą na- | dokładnój znajomości swego wydziału. — W Izbie II. hr. tejszóm poselstwie. Pan Fonton by o awna Y służbie, 
szego społeczeństwa, a właśnie chorobą inagonniejszą Schwerin, utrzymanym został na prozesostwie , li głosami | Í ma do tego rbot, pap ZAP otawo e w swych zdolno- 
i najszkodliwszą. Mamy nadzieję, że ci, któr ym: po y e” | polskich deputowanych. Korespondent Gazety Poznańskićj | Ś9i%0h i w swych zasługach p . 

nie spółeczne nakazuje przodkować , dadzą przykład skro- Niemieckićj, może powtórzyć swój wyskok oburzenia z — i — - 


mności, tej koniecznćj dziś cnoty, w obec: raz upadku 81 grudnia, pod tą bowiem datą, pisze w téjże Gazecie Przegląd rolityczny 
£ H 


tylu fortun,  powtóre, w obec. tylu gwałtownych publi- ję 

cznych potrzeb, na które grosz oszczędzonym być po- | Z Berlina, HTT 

winien, „ Niepewność większości, tak jest wielką w Izbie I| 0 posiedzeniu kongresu celnego w Wiedniu na d. 10 
O założeniu nowego dziennika, dotąd cicho. Gazeta że najczęścićj drobna frakcya polska decyduje; tak to o- | b. m., nie masz. dotąd urzędowej wiadomości, mówią 

Księstwa Poznańskiego jest jedynóm pismóm polskićm, | „urza prawdziwych patryotów, że po jednóm głosowaniu wszakże powszechnie, iż zaczynają tam występować prze- 

z którego musimy czerpać wiadomości o obecnych wy- «Kryk MG tO PdwiGżYŁó, jeden Zath SORY. mó. 


Ty i z ozwalamy so- JAD ZKE , 
bie p e c a E pelke tam ariet A czemu -nie | lepiéj rozjedźmy RE do domów, a PARA WIN tu Pola- 
daje wiadomości miejscowych, prowincyonalnych; po- | ków, by o naszych inleresach decydowali“. — Jakaż iro- | drobnych żąda odmian, które nie w 


wtóre, cen zboża Berlińskich i Szczecińskich ; ostatecznie, nia losu w tych słowach, jednego z Hegemonów nie- | wnćj myśli, ale Wirtemberg naj 
czemu nie drukuje nazwisk przyjeżdżających osób do Po- miecko-pruskich ! 
znania. Wszystko to interesującóm jest dla publiczności, 
a jeżeli nie zkąd-inąd , łatwe w tym względzie ma 
Źródła w koleżance swćj Gazecie Niemieckićj Poznań- 
Skiéj, Dobrzeby też było, by wskazywała źródło, zkąd 
bierze swe wiadomości, Czas na tómby zyskał. „ Stosu- 
nek Gazety Księstwa Poznańskiego, do Gazety Niemiec- 
kićj Poznańskiej, jest zupełnie stosunkiem małżeństwa 
mieszanego: w jednćj drukują się drukarni, jednój. kie- 
szeni zysk przynoszą, a mimo tego, na innych drogach 
zbawienia szukają, i różnica wyznania widoczną. Rzad- 
kim podobny przykład, by dwa dzienniki, jednego wła- 


najwięcćj czyni 
Y przyrzeczeniu, iż chce 


być niemym świadkiem, nie bierze udziału czynnego w.o- 


Wiedeń 12 stycznia. bradach, a przynajmnićj nie objawia zdania” swe pi 
6 Pobyt arcyksięcia Albrechta w stolicy, przedłuży | można poczęści przypisać czekaniu na rezultaty obrad Izb 
się zapewne o dni kilka. Zdaje Się, Że oryanizacya Wę- | nad traktatem 7 września. Na posiedzeniu tóm szła rzecz 
gier stanowczo zbliża się do tego punktu, w którym | podobno o gwarancye że strony Austryi korzyści z po- 
z narad będzie mogła. przejść w rozporządzenia , i nastę- | Jączenia celnego, (które przyrzekano na 90 za 100):i a 
pnie w życie. Bardzo być może, Że to nastąpi jeszcze wyszukanie dogodnego sposobu poboru ceł. 
przed końcem miesiąca. We wtorek nie odbieramy dzienników berlińskich i ju- 
Obrady kongresu trwają bez przerwy. Znajdziecie | tro zapewne będziem mogli donieść o ważnój dyskussyi 
w. dziennikach potwierdzenie , Com 0 ich dotychczasowóm | w lzbach pruskich zapowiedzianćj na 11go w przedmio- 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
NAPOLEON pod FULDĄ. 


Sprostowanie artykułu Gośca. 9) 


Nie zaprzeczam wydarzeń, które poprzedziły i spowo- | bni, lecz ja. wam jestem potrzebnym. Osadzę was we- 
dowały tę Napoleona przemowę: Nienależafem bezpośre- | wnątrz Francyi, pośród ludu wam życzliwego, który was 
dnio do korpusu polskiego, bę 4% komenderowanym do | jako „braci przyjmie. Tam wypoczniecie z waszych tru- 
sztabu głównego cesarskiego. Lecz ile mi wiadoino z po= | dów, odbierzecie żołd zaległy, i będziecie w potrzebach 
dań mych rodaków i kolegów, tO się rzecz co do chęci | waszych zaopatrzeni, Zaręczam wam, że żadnego pokoju 
powrotu do ojczyzny, oraz objęcia komendy korpusu pol- | nie zawrę, bez zapewnienia wam losu i bytu.“ 
skiego przez księcia Sułkowskiego i oddalenie się tegoż | Po téj mowie, którą Cesarz donośnym głosem wyrzekł, 
od armii, tak miała jak autor podaję, z ta różnicą, że | ogólny okrzyk: niech Żyje Cesarz! z ust wszystkich ze- 
ks. Sułkowski z adjulantem swym Zabiela dopiero w Frank- | branych dał się słyszeć, stojące i maszerujące opodal 
furcie nad Menem z nami się rozstał, Co się zaś tyczy | szcząlki wojska polskiego, powtórzyły go z zapałem. 
mowy mianćj do oficerów polskich, to się Cesarz w po= | Taka jest treść całćj tej mowy. « O kroków dziesięć od 
dobnych krótkich i delikatnych slowach, które każdemu Napoleona stojąc; mogę zaręczyć, iż nic podobnego do 
ze słuchających musiały utkwić w Pamieci, wyraził: mowy w felietonie umieszczonćj niepowiedział; odwołuję 

„Mości panowie oficerowie korpusu polskiego! Słysza- | się w tóm do wszys'kich kolegów tam przytomnych, po- 
łem, że chcecie mię opuścić i wrócić do ojczyzny; nie | siadających dostatecznie język francuski. O królu saskim, 
mogę na to zezwolić, bo się to miezgądza ani z waszym | którego szczerze szanował, wyrazów takich nigdy nie- 


W Nrze 284 z dnia 16 grudnia, Gońca Polskiego, czy- 
tatem artykuł pod tytułem: Spotkanie Oficerów polskich 
z Napoleonem pod Fulda, którego autor mieni się być 
naocznym świadkiem owych wypadków. Sam będąc ucze- 
stnikiem wojny r. 1813 i równie naocznym świadkiem i 
przytomnym mowie, którą miał Cesarz Napoleon do Ofi- 
cerów korpusu polskiego, zapewnić mogę, iż autor one- 
go podania minął się z prawdą, kładąc w usta Cesarzowi 
mowę tak długą, tćj treści, i przerywaną co chwila przez 
przytomnych oficerów polskich. Kto, chociaż z historyi 
tylko, zna charakter i sposób wyrażania się Napoleona, a 
tém bardzićj, kto go mówiącego słyszał i widział, pozna 
od razu, iż mowa ta, mnićj do mowy wodza do wojska, 
jak do dyskusyi podobna, nigdy przez niego powiedzianą 
być niemogła. | aa niezwykł był pozwalać, aby go 
ktokolwiek w publicznych jego mowach przerywał; usza- 
nowanie i uwielbienie, które wzbudzał w każdym, który 
się do niego zbliżał, że jnnych przyczyn niewspomnę, 


honorem, ani zmoją dla was życzliwością, abym was w cza- | byłby użył; o księdzu Pradt, o ministrach ówczasowy” 

sie wojny trwającćj jeszcze, oddalił od siebie,” Ja was księstwa Warszawskiego, którzy wszyscy prawie Id 40] 
już niepotrzebuję, lecz wy potrzebujecje mnie; siła bo- ryżu na emigracyi się znajdowali, niewspomiał». ye. H 

wiem numeryczna waszego korpusu jest za małą, aby mo- |i o Czartoryskich. Zdań nas się nietyczących, R, ? 
gła stanowić różnicę w méj armii. Muszę wam oddać tę | bie pracy zbijać. Słowem cała ta podang mone d- R 
sprawiedliwość, żeście wszędzie dobrze się bili, to jest, pilowaną mnićj z rzeczywistój Cesarza “ora kidee 4 Y 
z odwagą wam wrodzoną; sprawoWaliście się z honorem, | jak zinnych, i z dodatków dowolnych 00 s s 8 R 
z wiernością niezłomną ku mnie i waszemu monarsze. Tę mięć tak zdradza, iż nawet a 1 ji ug WT za 
sprawiedliwość wam oddaję i historya wam onéj, nieod- | temu zdarzeniu nieobecne. Bako = ytom NRA 6 tón 
mówi. Utraciliście przez ostatnie wypadki waszego króla | rego; autor tego pami Sgh Japi y at r Ti HEY 
i waszego wodza; lecz ja wam zostaję. Mimo klęsk odnie- cego wystawia, a> erheben api aijr E w Lipsku, 
sionych, silnym jeszcze jestem; Francya nietknięta, į dziś | w niewoli. kaążę Rh; straż Ai o w | od Ce- 
jeszcze jestem jednym z najpotężniejszych monarchów | sarza komendę tylnej Y, wysłał wprawdzie Artura 


zamykały usta najodważniejszemu i najgądatliwszemu. Europy. Powtarzam raz jeszcze: nie jesteście mi potrze- 
') Artykuł niniejszy przeznaczonym był do Gońca PolskiegoPo- 

znańskiego, looz gdy teh wychodzić przestał, posyła go autor do 

tego dziennika, i 


|] 
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cie odbierania konsensów księgarskich; drukarskich WEE 
przez: władze policyjne, gdy. prawo przyznaje moc. lę je- 
dynie. sądom. * 

Wojska austryackie mają opuścić Hamburg, a natomiast 
stanie tam stała załoga. Związkowa. 

Sprawa następstwa . w. Hessen-I(assel ma być wkrótce 
rozstrzygniętą. Już dawnićj donosiliśmy o zabiegach elek- 
tora - w. Wiedniu -dla zapewnienia tronu dzieciom swoim 
(z małżeństwa ubocznego). Teraz. sprawa ta przychodzi 
na stół Bundeslagu. Landgraf Wilhelm heski domniema- 
ny spadkobierca usiłuje przeszkodzić planom elektora. 

O armii Związkowćj którą miano wystawić pod. Frank- 
furtem, mimo nazna zenia jęnerała Roth- v. Schrecken- 
stein na jéj dowódzcę, nie ma już więcéj mowy. 
== Półurzędowe dziennniki francuskie podają za przy- 
czynę odroczenia publikacyi nowćj konstylucyi, potrzebę 
jednoczesnego wydania praw organicznych, które nie są 
jeszcze wykończone; zdaje się jednak, że rzeczywistym 
powodem tćj zwłoki jest ta okoliczność, iż rząd chce je- 
szcze przez czas niejaki mieć zupełnie wolną rękę dla 
usunięcia zachodzących trudności. Wszakże Conslifution- 
nel i Patrie zapewniają, że ogłoszenie knstytucyi naslą- 
pi między 15 a 20 b. m. 

Mamy dzisiaj bliższe szczegóły o uwolnieniu z więzienia 
Ham b. reprezentantów Zgromadzenia narodowego. Wszys- 
cy wywiezieni zostali za granicę w towarzystwie agen- 
tów „policyjnych ; jenerał Lefo do Anglii, jen. Changar- 
nier i Charras do Belgii, jen. Lamoricićrę i pan Baze 
pierwszy do Kolonii, drugi do Akwisgranu. Jen. Bedeau 
takżo oczekiwany był w Brukselli. 

— Ostatnia poczta indyjska nadeszła do Tryestu z Ale- 
ksaidryi, donosi między innemi: Wieść o abdykacyi ce- 
sarza Chińskiego nie potwierdza się dotąd; wszakże w pro- 
wincytch Kwangsi i Kwanglung powstanie trwa ciągle. 
Handel Kantonu w „skutku rewolucyi upadł zupełnie. Li- 
czba szukających złola w Australii zwiększa się niezmier- 
nie: w przeciągu 4 miesięcy otrzymana korzyść, wynosi 
150,000 funtów. pe. 


Wiedeń 12 stycznia. W skutek nakazanćj najw. 
pałeńtem z dnia 31 grudnia organizacyi administra- 
cyjnćj, arcyksięstwo austryackie, podzielonem być ma 
ak donosi Litogr. Zg. Cor. na dwa namiestnikostwa. 

ak wyższa jak i niższa Austrya, podziełone znów 
będą każda na 4 obwody z władzami obwodowemi 
na czele. 

— Toż samo pismo utrzymuje, że obrady w mini- 
steryum skarbu teraz się toczą nad tem, czy:i po za- 
prowadzeniu nowej taryfy celnćj, mają być cła wcho- 
dowe przyjmowane w'srebrze lub papierach. 

— 0 zatrudnieniu p. ministra Baumgartnera pisze 
tek sama korespońdencya , iż tenże pracuje codzien- 
nie od 7 rano w biórze ministerstwa handlu, popo- 
łudniu zaś i wieczór w ministeryum skarbu, Wśród 
tego czasu prezyduje próez tego na konferencyach 
eclnych i uczęszcza regularnie na posiedzenia e. aka- 
demii umiejętności, którćj jest prezydentem. Zwykle 

rę mu tylko pozostaje godzin wypoczynku i po- 
wszechnie dziwią się tćj wytrwałości, z jaką się ol- 
brzymim przeom swoim oddaje. 

— Rząd hiszpański nadesłał urzędową wiado- 
mość 6 narodzeniu infantki tatejszemu dworowi przez 
umyślnego wystańca, przeto spodziewają się, Że po- 
sada posła hiszpańskiego przy dworze cesarskim, 
wkrótce obsadzoną będzie. 

— Suematyzm nowy austryacki dla całćj monar- 
chii, miał wyjść w tym roku zbogacony obszernemi 
i dokładnemi datami statystycznemi. Z powoda wszak- 
be umian wywołanych nowemi patentami, dzieło to 
nem zostało do przyszłego roku. 


Potóckiego, najstarszego z rangi adjutanta swego (dru- 
dzy bowie Heliodor Skórzewski, Szydłowski i Kicki, byli 
pierwsi dwaj ciężko ranni, ostatni w niewoli), z rapor- 
tami do sztabu głównego, podczas bilwy w samym Lip- 
sku; lecz tenże, gdy doszła do Cesarza wiadomość o zgo- 
nie księcia, prosił go, gdy jeszcze wielu temu nieszczę- 
ściu wiary dać niechciało, o pozwolenie wrócenia do Lip- 
gka w cela zostania przy swym wodzu i dzielenia jego 
losu. Cesarz na to zezwolił i wrócił się Potocki do Lip- 
ska, gdzie go w niewolę wzięto i do Krakowa odesłano. 
Stamtąd późnićj na Wiedeń, Szwajcaryą do Paryża się 
rzedarł. Sam od p. Potockiego, w chwili gdy wracał 
do Lipska, o tém jego przedsięwzięciu dzielenia losu księ- 
cia, dowiedziałem się. Dzienniki wypadków ówczesnych 
przemnie i przyjaciela mego pisane, równozgodnie wyda- 
rzonie to opisują 3 
Owa mowa, a raczćj rozmowa Napoleona, jest zatóm, 
w tém wszystkićm w czóm się od mego podania Tó- 
śni, zupełnym wymysłem; a pewne zdania i zarzuty w nićj 
umieszczone , dają aż zanadto wnosić, że ten Pamiętnik 
nie był napisanym w onych czasach prawdziwego patryd- 
tyżma, poświęcenia i trudów wojennych, ale raczój w cza- 
each kłótni i intryg politycznych. Niektóre ustępy tój Ce- 
surza mniemanćj mówy, które Się tyczą załóg i twierdz 
nadwiślańskich, księdza Pradt, Krakusów i w części króla 
saskiego, śą wyjęte, bądź z rozmowy Napoleona w War- 
sżawie z Stanisławem Potockim, prezesem rady ministrów, 
a w Dreźnie z księciem Poniatowskim, bądź z Pamiętnika 
$. Heleny. Nieprawdziwóm zaś jest mniemanie , że Cesarz 
chciał zataić Polakom zgon ich wodza; bo już dnia 19go 


CZAS. 


— Trzkłat handlowy między Austryą i Stanami 
Zjedn. półncenćj Ameryki zawarty w r. 1829 nie 
został w ypowiedziany wedle zastrzeżenia, przeto 
obowiązuje nadal obie strony i wymaga teraz jedno- 
rocznego naprzód wypowiedzenia. 
krótce zaprowadzoną ma być 


francuska me= 


toda cechowania złota i srebra, wedle którćj złoto) 
(czyste) 22 i: 


dzieli się na 3 klasy po 24 karatów 
20 karstów; srebro Zaś na 2 klasy po ft 19 dena- 
rów; chemiczna wszakże procedura zachowaną będzie 
wedle dotychczasowego systemu. z 

— Sąd wojenny w Hermanstadt wyda? następują- 
ce wyroki: za zdredę główną Slefan Fodor, pelsy- 
onowany kapitan, baron St. Keresty rotmistrz od hu- 
zarów, Matskasi-Tinkova b. nadporucznik , Józef Dal- 
noki podobnież, Josza podpor. od szeklerów, skaza- 
ni na utratę stopni, majątku i powieszenie. Kara ta 
złagodzoną została w drodze łaski, u pierwszcgo na 
12 lat więzienia, drugiego i ostatniego na lata, zaś 
dwóm pozostałym zupełnie tskową darowano. Prócz 
tego porucznik Papp skazany za zbrojne powstanie 
na 3 lata twierdzy, 

— Gaz. Wenecka donosi 7 stycznia. % 13 przo- 
konanych o rozbój zbrojną ręką i przez sąd doraźny 
w Granze (dystrykt Este) na śmierć skazanych, wy- 
rok wykonanym został na czierech przez rozstrze- 
lanie, reszta ułaskawioną na 18 — 20-letnie wię- 
zienie. 

— Gaz. Tryestska donosi 11 stycznia z Medyo- 
lanu, iż w skutku wymiany srebrników 6 krajcaro- 
wych, krwawe powielu miejscach zaszły w tych dniach 
bitki, aże wczorsj wypłacano robotnikom tygodnio- 
wy zarobek w tejże samćj monecie, oczekiwać prze- 
to można gorszych jeszczę następstw. Kramarze i 
kupcy nie chcą przyjmować {éj monety jak 30'/, ni- 
żej nominalnćj wartości, a w drobnym handlu z tru- 
dnością można wydać 6 kr. ze stratą 2'/, solda, to 
jest za 5 soldów czyli 20 centesimów zamiast za 
T'ha czyli 30 cent. Zdawkowa ta moneta przezna- 
czona do iunych krajów, gdzie obok kursującej wy- 
łącznie monety papierowćj prawdziwćm była dobro- 
dziejstwem, wprowadzoną była do Lombardyi przez 
chciwych spekulantów, którym 25 — 80'/, korzyści 
przyniosła i dziś się rozpowszechniła przez nieostro- 
Żność władz miejscowych. —W d. 1 stycznia okra- 
dziony został dyliżans wiozący z kolei na pocztę li- 
sty i pakunki ze Szwajcaryi. Brakująca dotąd wia- 
doma suma wynosi blisko 46,000 lirów srebrem. 
Frankf. gaz. poczt. donosi z Berna z Szwajcaryi, 
iż kradzież ta wynosiła 90,000 lirów. 

Niemcy. 

— Przeciw stowarzyszeniu gimnastyczemu wFrank- 
furcie wytoczono śledztwo w skutku odbyltćj w osta- 
tnich dniach grudnia rewizyj, gdzie znaleziono ja- 
kieś politycznepapiery. 

— Dziennik Frankfurtski donosi: Wiadomo już, 
że Zgromadzenie związkowe odrzuciło przyjęcie dre- 
zdeńskiego układu handlowego. O głosowaniu pełno- 
mocników rządów niemieckich w tćj sprawie możemy 
podać co następuje: 

Holandya w imieniu Luxemburga i Limburga żądała 
zwłoki; bez instrakcyi znajdowały się Wirtemberg, 
Oldenburg Anhalt- Dessau, Lichtenstein, Réuss młod- 
szćj linii, Lippe i Brema. Jak na teraz odrzuciły : Prusy, 
Altenburg, Dania w imicniu 
Bernburg, Sonderhausen, 


zn i EPRA 


października wiedziała o tém cała armia, i w buletynie 
ogłoszonym w Monitorze o bitwie pod Lipskiem , strata ta 
była wspo niana: Równie fałszywćm jest podanie, aby 
Cesarz miał hańbiące ministrom ówczesnym spraw we- 
wnętrznych i skarbu robić zarzuty, lub wyrzucać magna= 
tom brak patryotyzmu, a Czartoryskim podkopywanie jego 
potęgi *). Poznajemy wtóm aż nadto dobrze, niegodziwe 
napaści i potwarze, któremi pewne stronnictwa osoby 
krajowi zasłużone napróżno starają się hańbić i bezcześcić. 

Czytając niedawno pomieniony artykuł w Gońcu, mia- 
łem sobie za obowiązek fakta historyczne w nim wykrzy- 
wione sprostować; tóm bardzićj czułem się do tego spo- 
wodowanym, gdy coraz częścićj się zdarza, iż stronnic- 
twa historyą nie podług rzeczywistćj prawdy, lecz raczćj 
w miarę, o ile ona ich dążeniom politycznym służyć mo- 
że, wykładają i zmyślają, i w tym cela osobom histo- 
rycznym, wbrew prawdzie” w usta kładą słowa, których 
nigdy niewyrzekły °), Szczęściem żyją jeszcze dość li- 


>) Książe Adam Czartoryjsti, YTY Jenerał ziem podolskich, w ozer- 
wcu r. 1812; ogłosił, jąko marszałek sejmu i konfederacyi jene- 
ralnój , nowe istnienie Królestwa Polskiego. 

*) Czytaliśmy dawnićj w Gońcu długą rozmowę Napoleona s Ko- 
ściuszką , (przez tego samego, tutora napisana). Wiadomo, iż ce- 
sarz nigdy z Kościuszką nie rozmawiał, a rozmowe Kościuszki z Fou- 
chë w roku 1807, pan Falkenstein całą nam podajo w biografi, 
tłómacnonćj przez Forstera. téj nio do wyżój wspomnianćj po- 
dobnego nie znajdujemy. Rozmowę Kościuszki z Napoleonem jako 
konsulem, wiele osób wiarogodnych zaprzecza. Podana przez Fal- 
kensztejna jest krótką í bez Żadnój wagi, 


warya (jeżeli art. 6 zmienionym będzie), Sakso- 
nia (jeżeli nowa taryfa austryacka zaprowadzoną 
będzie i wszystkie państwa przystąpią), Lubeka (je- 
żeli sąsiednie jćj kraje przystąpią), Hamburg (po- 
dobnież, Frankfurt (podobnież i jeżeli Zollverein. nie 
znajdzie przeszkody), Homburg (jeżeli większość 
aństw związka celnego przystąpi), Brunszwik (je- 
eli art. 6 ulegnie zmianie), Darmstadt (jeżeli dużo 
zmian nastąpi). BRezwarankowo przystało tylko 7 
rądów: Austrya, Baden, Kassel, Nassau, Rudolstadt, 
Waldeck i Schaumburg-Lippe. 

ze Sejm Weimarski zwofanym będzie w połowie 
stycznia, a rząd przedstawi mu nowe prawo wy- 
borcze i projekt do zmiany ustawy gminnćj. 

Firancya. 

Paryż 8 stycznia. Gazeta Augsburgska odbiera 
z dwóch stron zarazem doniesienia, z których wnosić 
można, że przybranie przez L. Napoleona tytułu ce- 
sarga, niezyskatoby approbacyi półnoenych dworów. 
ttak piszą jéj z Wiednia: „Podana przez niektóre 
dzienniki wisdomość jakoby przeciwko wyniesieniu 
się L. Napoleona dó godności cesarza, podniesiono 
ze stanowiska wiedeńskiego aktu kongressowego op- 
pozycyą, zdaje się niebyć zupełnie bezzasadną. Zia- 
powiedziana podróż p. Persigny do Petersburga i 
Wiednia, jest zapewne z kwestyą tą w związku.* 

Z drugićj strony donoszą z Paryża: „Załaje się, że 
nota rossyjskiego gabinetu, przywieziona tu'z Peters= 
burga przez p. Bałabina, nie ze wszystkiem prezydenta 
Rzeczypospolitćj zadowolniła. Wprawdziepochwalono 
w nićj bezwarunkowo coup d'état Żygo grudnia, ale 
w końcu wskazano Z przyciskiem, na dalsze utrzy= 
manie traktatów 1815 roku, jako podstawy europej- 
skićj polityki. Qwóż, traktaty rzeczone odsądzają 
wyraźnie dynastyą Bonxpartów od franeazkiego tronu; 
ten więc ustęp uważać możńa ża ponowną protesta= 
cyą przeciwko możliwemu przywrócenia cesarstwa 
we Francyi. Podobne protestacye mają również obej= 
mować noty z Wiednia i Berlina otrzymane.* 

— Nieulega wątpliwości, że tak zwane stowarzy= 
szenia braterskie departamentu Sekwany będą roz- 
wiązane przed upływem dwu tygodni. Zapewniają 
jednak, że rząd niema wcale zamiaru stłumienia za- 
sady asocyacyi, ale raczój chee zaprowadzić w pra- 
ktyce stowarzyszeń pewne zmiany, uważając dotych- 
czasowe stowarzyszenia za przemysłowe mistyfika- 
cye, gdzie żaden członek nie jest odpowiedzialnym 
naprzeciw wierzycielom, a wszyscy robią długi, bez 
Żadnćj kontroli ani rękojmi; obok tego łatwo pojąć 
że rządowi głównie na tóm zależy, aby stotwarzy- 
szenia nie wdawały się pod żadnym pozorem w po 
litykę i tego przedewszytkiem będzie przestrzegał. 

— Jeden z złówniejszych organów legitymizmu łe 
Lorientais podaje następny artykuł z podpisem „Geor- 
ges Cadoudal“ malujący sposób zapatrywania się 
tego stronnictwa na wypadki gradniowe; 

» Wyznajemy szczerze, jakiekolwiek być mogą na- 
sze osobiste uczucia o regularności i moralności Czy- 
nów © grudn,a, jakkolwiek głębokie sprawiła na 
nas wrażenie pierwsza o nich wiadomość, niepodo- 
bna nam dzisiaj zapoznać prawdziwego ich zbacze- 
nia. £gi grudnia 1851 r. zdaniem naszem pozostan'e 
RA tet Sab ZA w naszych dziejach 

zień ten zadał ostatni cios obumieraj iiei 
relizmowi. twe ogen 

„Zabił on na zawsze, jak się spodziewamy a 
dzę parlamentarną tak wieswisłęwiiwia Orte 
do naszego politycznego mechanizmu, wbrew kaszy 


obyczajom i narodowym tradycyom. Usprawiedliwił. 


których jest powinnością 


czni tych zdarzeń świadkowie, 
odpierać wszelkie podobne fałsze naganne, gdy uczynio- 


ne z nie wiadomości ; "lecz ohydne ,-jeżeli podjęte: int 
resie tego stronnictwa, które się TARP TAT 


kich sposobów byłeby* do 'swego *doszło celu: J, G.. 


Lubo artykuł Gońca nie jest nam znany, jednakże wno- 
sząc z treści mowy Cesarza Napoleona podanćj w tymże 
dzienniku, a zbijanćj przez autora powyższego artykułu 
można napewne twierdzić, iż pomieniony ustęp jest — Via 
grzanym przekładem z dzieła: Souventrs de la Pologne 
wydawanego w Paryżu r. 1833, gdzie właśnie w ustępie 
pod napisem: Napoleon pres de Fulda oznaczonym gło- 
ską D... znajdujemy opis powyższćj sceny ze. wszystkiemi 
okolicznościami i z mową, którą dość przeczytać, aby o0- 
sądzić, że jest zmyśloną, pełną przytćm fanfaronady. — 
Odpowiedź zaś hr. Artura, Potockiego, robiąca gorzki wy- 
rzut Cesarzowi, że zawsze stawiał lame, szlachetnym u- 
niesieniom narodu, a stąd dyspula pomiędzy Potockim: a 
Cesarzem, niezgadza się ani z imponującym charakterem 
Napoleona, który niewdawał się, w dysputy z subalterna- 
mi, ani z, karnością wojskową, któraby się nieodważyła 
na. ten spjpuke vwy pukak: zdy ja te scena tóm bar- 
dzićj staje się podejrzaną, ur i ni j 
sią anel podówczas w Fuldzie, ~ toes! mjespajdować 


~ 


on całą politykę restauracyi, niewyjmując owych 
wielkich środków dla dobra publicznego, do jakich 
władza królewska, popchnięta do ostatnich  zasiek 
swoich przez ślepą większość, zmuszoną została 
uciec się w lipcu 4830r. Nigdy szlachetna pamięć 
króla Karola 6. zupełniejszćj nieotrzymała amnestyi, 

„Jestto widowiskient pełnem nauki patrzeć dzisiaj, 
jak. Constitutionnel ten weteran liberalizmu, wysig- 
puje niemal codziennie na usprawiedliwienie “coup 
d'état 1830 roka i dowodzi „Że stary król zawie- 
szając prawa konstytucyjne i przekraczając w inie= 
resic dobra publicznego granice konstytucyi, jeden 
tyłko błąd popełnił, a tym jest, że oszczędzi? roz- 
ruch, i cofnął się przed nim nie chcąc krwi prze- 
lewać, 

„Nie jedna jeszcze zedrze się zasłona, i położe- 
nie z każdym dniem więcćj będzie nauczające. Swia- 
tło jakie trysnęło z czynu 2 grudnia i z głosowania, 
które stało się najwyższóm jego uświęceniem, zdoła, 
jak mniememy, rozpędzić nie jednę chmurę ściągnię- 
ta duchem stronniczym.* abej 140, 

— W skutku rozporządzenia prefekta policy: ścię- 
te zostały wszystkie drzewa wolności posadzone wr. 
1818, a drzewo 7 nich rozdano między ubogich. 
Podobnież rozpoczęto już wymazywanie napisów : 
„wolność, równuść, braterstwo na gmachach publi- 
cznych wyrytych. 

tusznie mówi z tego powodu Journal des Débats, 
że nigdy nie było we Koncyi mnićj wolności, rów- 
ności i braterstwa, jak w czasie kiedy te wyrazy na 
wszystkich jaśniały miejscach. 

— Wiadome, że przez śmierć pp. Dupaty i Saint- 
Priest, opróżnione zostały dwa krzesła w akademii 
francuzkićj. Kandydatami do nich są; pp. Berryer, Phi- 
larete Chasles, Ponsard, Alfred de Musset i Emile 
Deschamps. Wybory odbędą się zŻgo b. m. 

— Wszystkie usiłowania mipistra wojny aby skło- 
nić jenerałów Czrrelet i Canrobert do cofnięcia dy- 
missyj, które wzięli 7go grudnia, pozostały dotąd 
bez skutku. Pierwszy był jenerałem dywizyi, drugi 
jen. brygady w armii paryzkićj; obadwaj poczytali 
sobie za obowiązek pozostać przy sztandarach do- 
póki porządek w Paryżu nie został przywrócony, co 
gdy nastąpiło, podali się zaraz do dymissyi, niechcąc 
służyć rządowi postępującemu w duchu przeciwnym 
ieh przekonaniu. À 

— W zeszłą środę p. de Morny pierwszy raz po- 
kazał się w JoCkey=klubie, ale gorzćj niż zimno przy- 
jęty został przez jego członków. — Osamotnieni: 
w jakiem pozostawiono pana ministra spraw wewn., 
było rodzajem demonstracyi przeciwko coup d'état, 
ale łatwo też mogło naprowadzić ministra na myśl 
rozwiązania nawet tego, obcego polityce, stowarzy- 
szenia. 

Anglia. 

Londyn 8 stycznia. Morning Herald tłumaczy 
wedle najpewnicjszych, jak mówi, informscyj, ustą - 
pienie z gabinetu lorda Palmerstona. Jeżli mamy wie- 
rzyć temu dziennikowi poseł francuzki br. W aiewski, 
na pierwszą wiadomość o wypadkach paryzkich udał 
się do Foreign-office i oznajmił sekretarzowi spraw 
zagr. szczegóły coup d'etat, równie jak powody któ- 
re zmusiły L. Napoleona do chwycenia się takiego 
środka, Wskutku tych udziełeń lord Palmerston mixt 
wyrazić approbacyą swoją dla postępowania prezy- 
denta, uznając przedstawione sobie przez hr. Wa- 
lewskiego powody, za dostateczne do usprawiedliwie- 
nia śmiałego kroku L; Napoleona. | 

Lord John Russel dowiedziawszy się o tém, prze- 
słał Palmerstonowi reklamacyą na piśmie, użalając 
się, że sekretarz spraw zagr. powziął tak ważne po- 
stańowienie jakim jest apprebacya zamachu stanu L. 
Napoleona, bez poprzedniego naradzenia się ze swo- 
jemi kolegami, których w ien sposób do epinii swo- 
jej pośrednio przyłączył. 

Lord Palmerston odpowiedział na tę reklamacyą, 
oświadczając że jego zejście z hr. Walewskim miało 
wszystkie cechy prywatnćj rozmowy, i że jej rezul- 
tat, równie jak wyrażenia w nićj użyte, niemogą 
w niczćm obowiązywać rządu W. Brytanii; że rząd 
może, jeźli tego chce, wypowiedzieć choćby wojnę 
Francyi, bez pogwałcenia jakiegobądź z swćj strony 
zobowiązania; Że p. Walewski dowiódł niezaprze- 
czonemi dokumentami, że w parę dni poźniej L. Na- 
poleon byłby uwięzionym przez stronnictwo przeci- 
wne mu w Zgromadzeniu narodowćm, które swoje 
eoup detat przygotowało -i byłby zamknięty w Vin- 
cennes, gdyby niebył pierwszy uderzył. Ila tego to 
lord Palmerston approbował postępek prezydenta; ale 
zwraca uwagę Że nie wiedział ani o uwięzieniach, 
ani walkach, i tym podobnych okolicznościach , któ- 
re były następstwem zamachu, że zatćm nie sądził 
się obowiązanym zasiągać zdania swoich kolegów o 
sprawie która zaledwie się rozpoczęła. Zresztą nie 
uważał za pofrzebne, aby sekretarz stanu, uznany 
naczelnik jednego departamentu , radził, się. gabinetu 
w każdej sprawie należącćj wyłącznie do zakresu 


sza Palmerston wypowiedział w końcu nadzieję, 
że jego odpowiedź uznana będzie za zadawalniającą, 
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i Że rachuje trochę na pobłażanie; nie mało też zdzi- 
wiony był otrzymawszy polecenie złożenia pieczęci 
swojego ministerstwa. 1 3 ; 

W poniedziałek ŻŻgo gabinet zebrał się na posie- 
dzenie. Członkowie jego nie wiedzący 0 niczćm, Zi- 
wiadowicni zostali, przez swojego szefa, że lord Pal- 
merst.n przestał być ministrem, W obec (sku doko- 
nanego zadnćj tie było dyskussyi, ani usiłowań po- 
godzenia się; tyłko €zterech (członków gobinew, 
z których wzerh Uważano ga nieprzyjaznych polityce 
lorda Palmerstona, Uapisał, do niego, Wy-urzając mu 
Żal z powodu jego ustąpienia, 

— Pierwszą jaw un ozaäka niezadowolenia kolegów 
lorda Palmerstona z jego postępowania, jest następna 
odezwa lorda John Russel jeszcze z d. 13 grednia 
z roku zeszłego, odmawiyjąca przyjęcia deputacyi 


„stowarzyszenia reformy pąrjamentowćj* do prezesa | 


tegóż stowarzyszenia wystógowana.* 

„Lord John Russel przesyła ukłony swoje p. Gib- 
oj BA ubolewa, że depatacyi a odbytego w Manche- 
ster Zgromadzenia w Sprawie reformy parlamentar- 
nej, przyjąć tie może; zdaje mu się bowiem, że wiel- 
kićm złem byłoby przyjmować deputacye z pojedyn= 
czych obwodów w sprawie tego rodzaju, która kraj 
cały obchedzi.* , 

Jestio złośliwa alluzya do ss ojego kolegi z wy- 
działu spraw zagranicznych, który właśnie takie 
depuizcye przyjmował, 'fa odpowicdź lorda John 
Russel mocno rozjątrzyła stronnictwo Cobdena i Hu- 
mego. 


Wfochy. 


Taryn 6 stycznia. Rząd tutejszy wydał instruk- 
cyę pod względem rewizyi sztuk teatralnych przed 
ich wystawieniem. Zabronione są nieprzyjazne zè- 
czepki przeciw cierpianym w kraju wyznaniom re- 
ligijnym, przeciw obyczajom, zasadzie monarchiczućj, 
rodzinie królewskićj, rządom zagranicznym itd.; obra- 
Żające przeciw osobom prywatnym przymówki, tu- 
dzież wyrażenia mogące obudzać nienawiść i odrazę 
między różnemi klasami mieszkańców są podobnież 
zakazane. Rząd zastrzega sob'.e prawo wykreślenia 
scen i pojedynczych ustępów, a nawet zawieszania 
już rozpoczętych przedstawień. ; 

— Z Neapolu 28 grudnia donoszą: Książe Leuch- 
tenbergski objechawszy Sycylię popłynął do Egipiu. 

Turcy'a. 


Stambuł 28 grudnia. Wielkie wrażenie sprawiło 
tu między muzułmanami, Że sułtan zaszczycił swo- 


ją obecnością obrzęd zaślubin pana Photiades z cór- 


ką księcia Vogorides. , 

Fethi Ahmet pasza, wielki przyjaciel księcia Vogo- 
rides i ulubienice sułtana, nakłonił go do tego kro- 
ku. Sułtan został w wiejskiem mieszkaniu księcia 
z wielką wystawnością przyjęty; przygotowano dla 
niego tron, a duchowieństwo greckie przyjęło go od- 
śpiewaniem hymnu. 


Zjednoczone Stany Ameryki Północnej. 


Dzienniki amerykańskie wiele się” zajmują przedło- 
onym senatowi w Washingtonie wnioskiem Walke- 
ra, żadającym, aby odtąd Stany Zjednoczone czynny 
brały udział w sprawach Europy. Uważają wniosek 
ten jako akt mający doprowadzić do dobitnego wy- 
rażenia się polityki Stanów Zjednoczonych co do ich 
stosunków ze starym Światem, 

Senat nieorzekł jeszcze o wniosku Walkera, ale 
zdaje się, że go przyjmie, jeźli prawda, Że opinia 
publiczna stanowczy wpły w wywiera na postanowie- 
nia kongresu; wiadomo Zas Jak się w tym względzie 
wyrażają najznskomitsze organa demokratyczne: „A- 
meryka: przeszła Rubikon i złamała stare zapory 
reuiralnościć mówi jeden z nich; inny, New- York- 
Herald w podobnym. przemawia duchu: „Doktryna 
nieinterw encyi i biernćj Aeutralności jest dzisiaj bez- 
sensem, martwą literą, Starą zyżytą tradycyą. Była 
ona dobra-w czasię, kiedy były jeszcze poczty kon- 
„a i ko Żaglowe, ale w naszym wicku elektry- 
czności, kolei żelaznych i statków parowych zniknąć 
musi ta przestarzała zasada j pójdzie w zagładę.“ 

I nie kończy się na czczych deklamacyach; rząd i 
kongres, wykonywają tylko wolę ludu i mimo usiło- 
wania oporu, muszą jćj SIĘ poddać, Nowa polityka 
musi przewidywać ważne ewentualności i przygoto- 
wać się do stawienia im Czoła, Nic też dziwnego, że 
dzienniki pehające do 16) rewolucyjnćj propagandy, 
dają rady podobne: „Niech kongres będzie w pogo- 
towiu do działania, niech nasza m: rynarka, a nade- 
wszystko marynarka parowa będzie podwojoną. Nie 
rzucajmy się na plac bOJU z połączonemi siłami de- 
spotyzmu, słabo uzbrojeni, abyśmy się nie stali po- 
Śmiewiskiem naszych nieprzyjaciół. 
się kongres bezzwłocznie gotuje do wojny.“ 


bierze w nim udziału i że 

nawcza wszelkich dokłada: 
maniu go. Ale za kilka miesięcy odbęd 
wyb:ry, à któż może p,zewidzieć cz 


Korzeniowskiego, jedno z najle 
turga naszego. 


rurę obwod., z Tarnowa. 


Słowem, niech 


Ten prąd zdaje się nosić cechę ruchu narodowego; 
ale przyznać trzeba, że część ludności Stanów nie 
zisiejsza władza wyko- 
usiłowań ku powstrzym 
się nowe 
? ZIEC, te idee propa- 
gandy, których ciągłego rozwijania się zaprzeczyć nie 


3 


O 


można, nie wezmą góry przy wyborze pierwszego 
urzędnika amerykanskićj wieża) te 
0 Mar mz A Z OD ZA ZA TPA TO PZA Z 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 


Kraków : f > A 

skich p m stycznia. Piękny i bogaty język, szekspirow- 
wej dalo srs ch zdań pełno, tak pełno iż nieraz utrudzają 

Jaogowanie , zacierają działanie dramatyczńe , przechodząc 
w głośne dumanie i kontempl - Ń 

wi” noda aE <w ód placye, i właśnie częste w tym celu 
za sk e ź A ha sceny niż na akty rozłożony; -coś 
wa ód i » CoŚ z Romeo, a to wszystko niby 
tragiczne, wszakże udawane: i oto co nam zostało z wczoraj- 
szego przedstawienia dramatu Korzeniowskiego „Żywi i Umarli". 


Lucya to nie Śmiercią pozorną uśpiona. Julia, którą: się budzi 
w chwili zgonu Romea, to nie duch“ Banka przybierający w wy- 
obraźni zabójcy swego widoczne formy; to wzgardzona i otruta 
żona straszy jakby na figle mniemanego mordercę swego i śmieje 
się z tego dowcipnego wynalazku, a potem prowadzi. szczęśliwe 
sielankowe życie. A gdzież miłość Fabia do Klaudyi o któréj 
dowiedzieliśmy się w 5tym akcie, gdyśmy ciągle mniemali że 
Dyana jest jedynym celem naprzód, jego miłości a potem nie- 
nawiści? Cała podniosłość tragiczna osnuta tu na tle grymaś- 
nóm i dowcipnóm, a najpoważniejsze jakoby sceny mają w sobie 
pewną stronę figlarną, co mimowolnie wydobywa śmiech na u- 
stach słuchacza wykrzywionych do płaczu. Takim wydawał nam 
się być ten dramat, to w chwili kiedy Lucya własnemu chciała 
się przyjrzeć pogrzebowi, te znów kiedy Fabio przebrany za 
nieboszczyka straszy Dyanę i wymaga na nićj przyrzeczenie 
wstąpienia do klasztoru, to kiedy się w zwierciedle ukazuje 
Klaudyi, a nawet w ostatnićj wzmiance o ucieczce Dyany z kla- 
sztoru zakradło się coś z falszywogo tonu, coś upośledzającego 
tę średniowieczną Magdalenę. A przy tém tyle scen szpitalnych, 
i opatrywanie ran i ta figura lekarza przypominająca nam niby 
to pierwszą połowę monologu Fausta, niby Jenkinsa udającego 
uczoność; 1 ta scena w katakombach budząca -mimowolsie od+ 
razę, lubo tak głęboko, nie powiemy pomyślańa, ałe napisana. 
W całym tym dramacie brylantów bez liku, ale oprawa ich nie 
zawsze szczęśliwa, połowę im blasku odbiera. Czytając ją» tak 
się w jéj wyrażeniach, w jéj szczegółach  zagubiamy, a wresz- 
cie w pojedynczych scenach, że ginie nam z przed oczu całość. 
W przedstawieniu jéj jeszcze to mocnićj uczuwamy, a do tego 
przyczyniła się gra zbyt nieraz powolna y ciągłe i niezręczne, a 
natężenie i oczekiwanie widza roztrącające zmiany. dekoracyj, 
możebne jedynie w teatrze w doskonałe opatrzonym maszyne- 


rye. U nàs z flegmatyczną obojętnością podnoszą się, spuszczają 
i wysuwają dekoracye i kulisy, szacowne tylko wspomnieniami 
pięknćj młodości. 3 


Artyści nasi trudne mieli zadanie, bo to nie dramat w któ. 


rym lada wykrzyknik zastępuje uczucie, lada uśmiech wesołość, 


lada łza cierpienie. Głębokie myśli zbite w dyalogi, owoc stu- 
dyów serca, muszą być pojęte i. zrozumiane w całćj swój /do- 
nośności, wypowiedziane stósownie do sytuacyi, a p. Kaliciń- 
skiemu udawało się to czasami szczęśliwie, zwłaszcza w ostā- 
tnich aktach kiedy się już, że się tak wyrazimy, wgrał w rolę 
swoją. Imię autora liczną zwabiło publiczność, ale ubostwo a 


nawet zaniedbanie wystawy najpatetyczniejszym scenom jako np. 


pogrzebowi nadawało cechę śmieszności, gdy skromny orszak 
posuwał się gęsiego i zwinn 


ie umykał zą kulisy, 
na będzie Pani  Adamowa komedya 
pszych dzieł ulubionego drama- 


We czwartek przedstawie 


— Rzecz godna uwagi, pisze Dziennik Warszawski, że Bot 
2.7 j- 


sce wiele -bylo wynalazków ważnych dla nauk, o jakich 
już mało kto między nami jest świadomym. Systemat Kopernika, 
który położył zasady nauki astronomii w całćj Europie, niemógł 


się utaić między nami. Ale czy wielu o tém wiedzą , że nauka Kra- 
neologii , która taki odgłos dała doktorowi Gall, była znana nasze. 
mu Janowi Głogowczykowi w XVI. stóleciu, i że on* był pierw 
szym, który o tój nauce pisał, że systemat: płciowy roślin , który 
unieśmiertelnił Lineusza przy końcu XVIII. wieku, już ża Zyg- 
munta Starego był odgadniony przez jednego kanonika gnieznień- 
skiego , którego imię nawet do nas nie doszło. „Lecz duch badaw- 
czy nie ulotnił się jeszcze z naszego spółeczeństwa, kiedy nasz 
ziomek Sumiński przed kilku laty odkrył rzecz nader ważną dla 
botaniki , tj. tajemnicę- płodnienia paproci (/flix mas) , która dotąd 
nie była wiadomą, i z tegopowodu paproć policzono w klasie kryp- 
togamów czyli roślin skrytopłciowych. "Ten krok pana Sumińskiego 
tak wielki w nauce botaniki, niewątpliwie doprowadzi do odkrycia. 
warunków płodności grzybów, trufel, mehów i innych kryptogamów. 
A wtedy botanika stanie się nauką zupełnie dokładną. 


FO wi 
Przyjechali do Krakowa od dnia J2go do t3go atyernia : 
Wejssembach Karol, major i właściciel dóbr, z Bobolowa. Liko 
Antoni, rządzca dóbr, z Sobolowa. Khrenstrom Franciszek z Wie- 
dnia. Riedl Karol. budowni zy, z Neutyczan. Macher Andrzćj, Lerch 
Antoni. zrzedsiębiorea budowli, z Wiednia. Hcyniewioz Felike, ohi- 
Bodurkiewicz Aleksander, właś. dóbr, 
z Zarzyc Wielkich. Ozajstowicz Wincenty, właściciel dóbr, © Nis- 
ciecza. Laukotą Paladius, członek Zgrom. B.B. Miłosierdria; zs Zo- 
brzydowic. Kochanowski Adam, właściciel dóbr, z Szer i 
Wyjechali : Marchocka Tekla do Polki Sobolezeeyicjszok: do 
do Nieszkowiec. Mrozowski Franciszek, Ehrenstrom * : 


Tarnowa. Majerhofer, kapitan, do Lwowa. 


przemysłowe, 


Wiadomości handlowe r ii 
Kraków dnia 13go stycznia: Długo mikn f a nagle si 
jdziś zmieniło. Dżdżysta no, POETO pa ru pw e który ie Joł 
sp: peter” -E gam przybyłóż Galicyi. przeto 
|sprzedąd szła bardzo sebaj maze ako byta trzymało eip jakotąko 


je ay *w cenie; pszenica wcale nie odchądz'ła i. 
Prr ak się, Pzatoidj znajdowano na jęczmień Tsi: m 


o dawnych nawet sprzedano cenach, 6 groch ani pyz 
werg sprzedano 500—600 korey po 634, 7, 7! do Ty, RA 
, tyleż równie zostawiono na wsypkach. Pszenicy odeszło 


4 


do 9, 9. 9*/, złr.; 700—890 zaś 
Jeczmienia sprzedano 500—550 
Grochu nie kupowano wcale, a 


do 600 korcy po 8//,. 81, 8*, 
korcy nie zostało sprzedanych. 
korcy po 5/4. 5'/, do 5*/,: 6 złr. » 
żądano zań po 7/4, 77 do 8, złe. Kaszy jaglanćj bardzo mało 
zwieziono i żądano cen dawniejszych. Owies słabo się trzymał, 
wszakże piękne ziarno odchodziło po zwykłóćj cenie, pośledniejsze 
ofiarowano po zniżonój. Sprzedano 60 100 do 200 korey po 27, 
23%, do 3'4 str W ogóle sprzedaż szła stubo, a ceny byłyby je- 
szcze bardzićj spadły, gdyby nie zaiżenie tego dnia kursu bank- 
uotów, C0 Spowodowało, iż: ZNACZNĄ część ziarna odrazu zsypano 
do śpi hrzów. Cry 

Na targówisko koni znaczną dziś ilaść ich sprowadzono. a to 
zarówno: chłopskich koni jako i lepszych pociągowych. Ruch va 
targu był znaczny. Pierwszych sprzedano 50-70 satak po 15, 20, 
25, 30 do. 35 i 40 złr., drugich 15 do 20 sztuk po .60, 70, &5, 90 
do 100 ztr. . 

Targ bydła mnićj był ożywiony i dawne ceny utrzymywały cię. 

Gdańsk 9go stycznia 1852. Wiadomości z Anglii coraż są po- 
myślniejsze, i handel zbożowy stanow 040 do lepszęgo wchodzi pe- 
ryodu, Dowozy do Anglii zmniejszają SIę Z każdym tygodniem; a 
export do Belgii, Holandyi i Hamburga nie ustaje, Rzecz oczywista; 
że podobny stan rzeczy niemoże zostać bez wpływu na podniesie- 
nie cen wszelkiego rodz ju zboża, jakoż wszystkie boz wyjątku 
angielskie targi podniosły się o L do Żch szyl. na kwasterze, a 
wszędzie więcćj było ochoczych do kupna jak do sprzedaży. 

Oto jest porównanie dowozów do Londynu w ostatnich trzech 
miesiącach tak krajnwego jak i zagranicznego rboża oraz mąki. 


pszenicy  Jeoz. owsa bobu //grocha mąki oet, 
1850kwart. 257.727 126,58 246.617 36,695 44,349 394.570 
1351 111,709 _91,0:6 254.129 29,004 12,643 330,593 


Przy tak wielkim upadku dowozów w sae ym Londynie, wolno 
twierdzić. że krajowy, aczkolwiek obfity zbiór, zniknie w ogromnćj 
zimowój konsumpcyi i wywozie za granicę, i że Auglia ku wioświe 
znaleść się może w potrzebie. 

W ostatnim tygodniu przy było do Lonlynu:; 


pszen. jeczm. -owsa bobui  siemienia mąki 

grochu  Lirz.  cetn. 

z kraju kwart. 4,108 7.639 16,431 1.664 —— 19.562 
z zagranicy „ 5,170 6.670 6,567 648 6,594 7.090 


Targi francuskie w ostatnich lótu dniach podniosły się o 10%, 
a w niektórych prowincyach północnych, tudzież w Alzecyi tak 
wysoko stoją, że mąka i pszenica z okolic Paryża o kilkadziesiąt 
mil z korzyścią mimo znacznych kosztów transportu daje się reá- 
łizować, AW AII 1080! 

W: środkowych Niemczech zawsze wielkie Żądanie i wielkie po- 

trzebyz a ostatnia poczta amerykańska, jak równie i egipska, do- 
noszą o znacznóm ożywieniu handlu pszennego przy podnoszących 
się cenach. 
Nasza giełda zamknięta jak zwykle zimą, i żadne sprzedaże do 
ksiąg nie są wniesione. Kilku jednak partyj spichrzowych z rąk do 
rąk przeszło 0 10 do 15 guld. drożćj nad ostatnie notowania. Cy- 
tują nawet wyjątkową sprzędaż na rachunek obcego domu, która 
podwyższenie do 25 guld. podnosi. - A 

Dowozy żyta bardzo są małe i vicodpowiadają potrzebom. Z tego 
powoda ceny idą w góre i coraz dalój postępować będą. Za mierne 
ziarno z łatwością już 380 guld, otrzymać można, i nio nie wska- 
zuje, aby ku wiośnie ceny jeszcze wyżój nie poszły. ; 

Szczegółowych oen zboža nie będ/iewy podawali, ograniczając 
się tylko do udzielenia wiadomości o stanie targów zagranicznych 
i widokach na przyszłość. 

Kursa zam an. Londyn 3mies. 202',. Amsterdam 103. Hamburg 
45'/,, Warszawa 95. : 


Wroclaw 10 stycznia. 
dość znaczny i nie truduo było xakupoa d , 
dopyt był dobry i ceny trzymały się stale. Kupcy rachowali wszakże 
na ciężkie tylko ziurno. które płacono po 1 lub 2 sgr. nad zwykłą 
cenę. Biała pszenica ezła na 60—71 sgr, żółta 60—69 sgr. Żyta 
dużo było na targu, ale wszystko zabrano, nawet lekkie, nie ważące 
nad 75—77 fnt., które tóż nie płacono wyżój nad 56—57 sgr. Do- 
bre. gatunki tj. 82 fnt, szły 62 — 62 | sgr.. 83 —84 fot. 63 — 63 '/, SEF., 
85—86 fnt. 64—6L/, egr., a 86—87 fot. 65—65'/,. Jęczmień w pię- 
knym gntunku poszukiwany, ale go nie wiele zwieziono, a lubo 
płacono zwykłe ziarno po 38—46 sgr., za przedniejsze otrzymy- 
wano wszakże 1— 2 sgr. wiecój, Owies zakupiono tak na kon- 


Makowski Kendzior et Comp. 
Dowóz zboża na targ dzisiejszy był 
duże poczynić, przytóm 


sumpcyę, jak do magazynów rządowych, ale tylko wedle dobroci. |. i ) 
; (korzyść ogłoszoną będzie, 


po 26'/,—31 agr, Z grochem się proszono i nieda eig wziąść wy- 
żój nad 55—60 sgr. : > 
Nasiona olejne wcale nieazukane i trudne do sprzedania ; „wła= 
szoza; 'gdy posiadacze trzymają się w cenach. Koniczyny mało 
dziś przedstawiano, wczoraj było jéj więcćj. W ciągu tego tygo- 
dnia było jéj na targu do 400 cent. W „innych latach po dobrych 
zbiorach miewaliśmy w tym czasie najwiecćj 1500 cent., z ezego 
wnosić można, że lubo żądania są nie liczne, ceny się woale nie 
zniżą , mianowicie w czerwonćj. Dziś płacono białą 6/,—12V),. 
czerwoną 10—15'/5 tal. Spirytus w małych ilościach płacony byt 
po 12, i 12 "hw w większych dostałby go na 12//,— '/, tal. Oleju 
rzepakowego niezmiennie po 10 talarów w każdym razie dostać 


można. 


dia ao aaa awm 
Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne $ dnia Iżgó stycznia. Mietaliki 


5-proo. 95!,.-— Motaliki 4 '/,-proo 847,6: — Metalibi 4-proc. 76 
4.proc. 5 1850 r. 90'/,.-— 3-proo. 58%. — 1-iroę. 19'/,,— Motaliki 
zciągn. x 1839 r. za 250, 280. — Augsburg (225. — -Londyn 12 


11 kr. — Paryż 145'/,. — Akcye Benkowe 1252, Akcye krlei 

żel. półn. Fordin. 151 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 915,.— B. 102. 

Kurs krakowski zd. 14 stycznia, Banknoty 84'/,. — Praski ku- 
rant 106. — lmperyały ros. 34 gr. 18. Ruble »rebrae 100%. — 
Dukaty 20 ułp. gr. 6 — Listy rastawne Król. Pols. bez kupon. 
99%,. — Listy zast. galic. żądają 83 — dają 82',. — Cwane. 
stare 106 nowe 107'/,. 1 r a 

Kurs wiedeński s dnia 12 stycznia. — Metaliki 955, — Nowa 
pożyczka 84'/,. — Akcye Banku wiodona, 1250. — Akoye Kolei 
żolazn. 157.— Agio od złota 29',, od srebra. 23. 

Kurs wrocławski x dnia 10 stycznia. Danknoty »ustryackie 84, 
Pole. bank. bilety 05'/,,. — Listy zast. Król. Pols, nowe i da- 
wne 94), — Akoya kolei żelazn. Krak. - £órno-szląs. 84. 


URZĘDOWE. 


„OBWIESZCZENIE. 
-PISARZ £ES. KROL. TRYBUNAŁU 
© "M. Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznćj 


(560) 


daj | wiadómości, iż na żądanie: 
Markusa Jakóba Lustgsrtena spekulanta na Kazimie- | rec e, w 129) 42 1 
monmemasnnnssam z | IEKNEWAZETĆ r EELIEK; 7 Sikini a f - 


CZAS. 


rzu przy Krakowie pod L. 103/, zamieszkałego, Po- 
woda , przez Adama Gołemberskiego adwokata w Kra- 
kowie w rynku głównym pod L. zamieszkałego 
działającego, w drodze przymuszonego wywłaszcze- 
nia, na satysfakcyą summy 1393 złp. 6 gr. w mo- 
necie brz: czącćj kurant, tudzież procentów i kosztów 
od. niegdy Symchy Blumenfelda do obligu urzędowe- 
go z dnia 3 kwietnia 1849 r. przed Franciszkiem 
Jakubowskim notr., publ. zeznacego i do akt hypo- 
iecznych M. Krakowa wniesionego przypadającćj, 
sprzedaną zostanie przez publiczną licytacyą na Au- 
dyencyi ©, k, Trybunału M. Krakowa i Jego Okręgu 
w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 o go- 
dzinie 10 z rana pod Warunkami niżćj zam.eszcz0- 
nymi, część domu w Gm. X. w. M. Zydowskiem przy 
Krakowie pod 1. 205 stojącego literami B, i C. o- 
znaczona, frontem ku ulicy Kierków zwanćj stoją- 
cego, zaś z sąsiedztwami od wschodu z domem Ester 
Kantorowćj , od ząchodu z domem modlitwy własnym 
w Gm. X Zydowskićj stojącym graniczącego. 

Zajęcie tej nieruchomości uskutecznił ©. k. komon- 
nik sądowy Wajciech Skorczyński w dnia 11 i na- 
stępnych dni lutego 1850 r. 

Warunki licytacyi rzeczonćj nieruchomości wyro- 
kiem Trybunału Wydziału ił z dnia 15 Ipeca 1851 
r. zaocznie zapadłym i Świadectwem prawomocności 
aaopstrzonym zatwierdzone są następujące: 

1) Cena szacunkowa realności pod L. 205- w Gm. 
X pod literami B.i C. w Mieście Zydowskiem przy 
Krskowie położonćj, ustanawia się na pierwsze wy- 
wołanie w summie 2000 złp, w monecie brzęczącćj 
kurant polski, która dopiero na trzecim terminie licy- 
tacyi w braku licytantów do */, części to jest do sum- 
my złp. 1333 gr. 10 zniżoną zostanie. 

*) Chęć kupna mający złoży na vadium '/,, część 
ceny szacunkowej warunkiem pierwszym w summie 
2000 złp. ustanowionćj, to jest złp. %00: w monecie 
brzęczącćj kurant pelski, cd którego składania wa- 
dium, jedynie. popierający sprzedaż Markus Jakób 
Lustgarten jest wolny. $ ; 

3) Nabywcą zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po- 
pierajacego, a to zaraz po prawomocności wyroku 
też koszta zasadzającego, równie obowiązany będzie 
zapłacić podatki zaległe z roku ostatniego gdyby się 
jakie okazały. 

4) Widerkauffy i inae summy Instytutowe wyka- 
zem hypotecznym objęte, pozostaną przy nieruchomo- 
sci z obowiązkiem opłacania od takowych przez na- 
bywcę procentu po 5/90 od daty nabycia nie czeka- 


jąc skutków ukończenia klassyfikacyi. j 
5) Wypłaty warunkiem %2 i 3 licytacyi wymienio- 


ne, nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanćj re- 
sztującą zaś sum mę do uzupełnienia summy szacun- 
kowćj, nabywca zapłaci po wyroku klassyfikacyjnym, 
za assygnacyami Trybunału, z procentem po */,9, ©d 
RY nabycia. 

) Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
tacyi nabywca, utraci wadium na korzyść wierzyciela 
i dłażnika i oprócz tego nowa licylacya na koszt i 
niebezpicczeństwo zawodnego nabywcy a nigdy na 


7) Gdy y kto. w ciagu tygodnia po stanowczem 
przysądzeniu o */, część wylicylowanćj ceny więcej 
maofiarował, obowiązany będzie złożyć takowy w de= 
pozyt sądowy wraz z wadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych. 

8) Po dopełnieniu warunku Ż i 3 licytacyi naby- 
wea otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie 
korzyści z nabytćj realności do niego należeć będą 
z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkańców do 
kwartału. 

Termina do tćj licytacyi pa Audyencyi c.k, Try- 
bunału M. Krakowa i Jego Okręgu pod E. 106 
w Krakowie od godziny 10 z rana posiedzenia swe 
odbywającego, Są następujące: 3 

W 1: na dzień 4.6! árd 

2. na dzień 20 kwietnia 
3. na dzień 21 maja 

Wzywają się przeto na licytacyą rzeczoną wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze- 
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy- 
tacyi zgłosili i prawa swe przy ustanowieniu adwo- 
kata pod prekluzyą zaprodukowali. 

Kraków d. 8 stycznia 185% r. 


Wideraktewicz. 


| 185% r. 


(561) 


(1-3) 


ZAKLAD 


ogrodnietwa i sprzedaży nasion 
| Juliusza Monhaupt 
LA rocławiu ul. Wojciecha N. 8 (AlbrechtstrasseN. 8.) 


„, Niniejszóm podaje do wiadomości, że z tegoż 
majswieższy CENOSRGAŻ na rok 1852 
dotyczący gospodarstwa, leśnictwa, nasion traw, drzew owocowych 
i pięknie kwitancych ozdobniczych krzewów itp. drzew, wydanymi 


| ira 

pia EmseFraty. 

| zostat — a który u kupca pana Aloizego Schwartza w Kra- 
kowie bezpłatnie udzielonym być może. 

Ażeby wymaganiom czasu i smakowi zadosyć uczynić, właści- 
ciel starał się jak najusilnićój w ostatnich latach przez przyspośo- 
bienie sobie nowych i pożytecznych gatunków, Spis mwój coraz 
więcój uzupeł:ić. Zaop :trzył się niemnićj w. znaczne powiększenie 
Zakładu swego, który polecić może nader korzystnóm położyskiem 
do rozyładzania nasion, do chodowania drzew i owoców, a to oile 
możaość podała sposoby, korzystania z najnowszych w ogrodownictwie 
doświadczeń i w doprowadzeniu “do praktycznego uporządkowania, 
Dopięto całkowicie celu: i wspomniany Zakład nie tylko % kağ- 
dém współubieganiem się może śmiało wystąpić w pole ale na- 
wet najmożebniejstą gwarancyą we wzgłędeie czystości i do- 
broci nasion, drzew i krzewów sławić jest mocen. 

Wśród tych okoliczności mniema iż ośmielić się: moża swój 
Spis poddać pod słuszną powszechną uwage. polecić swój zakład 
i wejść w zamówienia, Juliusz Nionhau 

posiadacz wielkiego ogrodu i szkoły drzew w Wrsefawiu. 
Lokal spraw i czynności 8 ulica Wojcięcha (Albrechtstrassć 8). 


Kostium 


przy ulicy Szewskićj 
( 


różue w wajpiękniejszym guście są do 
wypożyczenia; tudzież dostać można 
domino z kolorowéj mantyny, a ta 
er 349 na zóm piętrze, (559-1-3) 
(2-3) 


© Ostrzega się posiadacza 


554) 
Listu ZAaslawnego 


do liczby 260,852 It. C. na złp. 1000 » pięciu kuponami Towa- 
rzystwa Kredytowego Polskiego, aby od osoby, która mu go prze- 
dała, swą należytość ściągnął. List bowiem rzeczony, był skra- 
dzionym prawemu właścicielowi, który o zatrzymanie jego wy= 
płaty zrobił już stósowne kroki do władz właściwych, Ktoby zań 
list ów odniósł do domu położonego przy ulicy Sgo Piotra Ner 28, 
otrzyma stósowną nagrodę. À 
Kraków d. 10 stycznia 185% r. | 


œ 100 zip. nagrody. © 


Zgubioną została tabakierka złota z szarnierem. Uczciwy zna- 
lazca zechce zwrot uczynić właścicielowi, zamieszkałemu na placu 
Szozepańskim, w domu M. Rajskiego. 


Oa Nowego-Roku 1552 wychodzi we Lwowie 


PRZYJACIEL DOMOWY, 


pismo zbior.we dla Ludu, a to w zeszytach cało-arkuszow ych. 
Prenumeratę na takowe przyjmują wszystkie c. k, urzęda pocztowe 
każdego czasu, w listach pod adresą: „Do Redakcyi Przyjaciela 
Domowego. we Lwowie w rynku w drukarni M. Poremby.* Pre- 
umerata wynosi na prowincyi jaż z przesyłką nocztową cotygo- 
niową, półrocznie 1 złr. 50 kr., albo całorocznie 3 zł; 40 kr. 
m. k. — Pismo to zawiera oprócz przedmiotów dziejowych krajów 
sławiańskich, wspomnienia ojczyste, powieści i zdarzenia, życio- 
rysy znakomitych mężów, przysłowia narodowe, starożytności sła- 
wiańskie, kalendarz historyczny, kalendarz kościelny (4 krótkim 
przeglądem żywotów Ńwiętych Pańskich); daléj przedmioty prze- 
mysłowo-gospodarcze. postrzeżenia i doświadczenia we względzie 'za- 
chowania zdrowia i leczenia chorób i dolegliwości, opisanie drzew 
krzewów i roślin krajowych pod względem ich własności, pożytku 
i sposobu hodgwania, rozmaitości z życia potocznego itp. nowości 
Udział jaki to pismo w pierwszym roku jega wychodzenia po- 
zyskało, jest powodem. że Redakcya, powiększając rozkład treści, 
pomimo większych wydatków na druk i drzeworyty, któremi to od 
czasu do czasu paio ozdobione, przy tój raz ustanowionéj niskićj 
cenie jego i nadal pozostała, w celu, by takowe i mnićj zamożnym 
przystępnóm uczynić, a tóm samóm Publiozności się przysłużyć. 
Lwów d. 3go stycznia 1852 roku, (550-2-3) 


= . 

(555) BaT Przesti oga. ŒD] e 

Powziąwszy wiadomość; że znajduje się w obiegu wekacl, jakoby 
z moim podpisem, ostrzegam, że ja nigdy żadnego wekslu nie pod- 
pisałem, albowiem, posiadając w oyrkule Tarnopolskim dobra ziem= 
skie od ciężarów wolne, i realność w. Tarnopolu podobnież ozyst 
mam dostateczne fundusze, a nadto żadnych wexłowych interesów 
nie przedsiebiorę; a zatem nie tylko wexel w mowie będący za 


sfałszowany uznaję, alei na przyszłość oświadczam. iż nigdy ża- 
dnego wekslu wystawić nie myślę. Jakób Czosnowski, 
(558) Znaleziony został na plantacyach (3) 


pierscionek złoty. 


Właściciel zechce się zgłosić po odebranie onegoż w godzinach 
przedpołudniowych do Redakoyi Czssu. i 


SPOSTRZEŻSNI METAOROLOGICZNE. 
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